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k. Komissyi Gubernialnej w Krakowie, że opróżnio­
na w Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie kate­
dra specyalnej medycznej patologii i terapii tudzież 
kliniki medycznej w drodze konkursu obsadzona być ma.

Ubiegający się o powyższą posadę, do której pen- 
sya roczna złr. i ,< W  m. *• i prawo posunięcia sie 
po 10-letniej służbie na tejże posadzie do 2° stopnia 
pensyi złr. m. k. a po 20-letniej do 3° stopnia
pensyi złr. 1 ,6 0 0  m. k. przywiązaną jest; winni sa 
stosownie ułożone prośby (w  których sw e naukowe 
usposobienie do wakującej katedry, j dokładna zna­
jomość języka polskiego jako wykładowego wykazać 
oraz dyplom na doktora medycyny dołączyć maiV 
najdalej w terminie miesiąca jednego od daty niniej­
szego ogłoszenia do c. k. Komissyi Gubernialnej w Kra­
kowie nadesłać.

Wiadomość o bliższych warunkach, pod któremi ka­
tedra rzeczona powierzona być ma, może być po­
wzięta od wydziału lekarskiego tegoż Uniwersytetu. 

Kraków dnia 2 0  grudnia 1 8 5 0 . (1  - 3 )

Kraków 22 grudnia.
Lmbo wzburzenie umysłów, jakie w ywołała  

w Anglii wprowadzona hierarchia biskupów ka­
tolickich, nieuspokoiło się wcale, to wszakże g o -  
dnem jest uwagi, że kwestya na inne przenosi 
się pole. Porzuciła pole gwałtownych demonstra- 
cyj, tak niegodnych narodu angielskiego, i z ra­
dością zapisujemy tę zmianę. Zatrudnia ona do- 
tąd wyłącznie prawie polemikę dzienników: cią­
gle czytamy nieprzyjazne katolikom adressa do 
ironu, niezliczone opisują nam anglikańskie mee- 
tyngtj ale ceremonie instalacyj biskupów odpra­
wiają się bez g w a łtó w , zgrom adzenia katolickie 
odbywają bez przeszkód. Widzimy w tern pierw­
szy krok znanego angielskiego zdrowego roz­
sądku w tej sprawie — przewidujemy następne.

Zdaje nam się, iż do tego umiarkowania nie 
thało przyczyniły się dwa przemówienia królo­
wej Wiktoryi, któremi odpowiedziała na adressa 
jeden z miasta Londynu, a drugi z Common 
Council. Otóż pierwsza odpowiedź:

M ilordzie m erze i panowie! z w ielką przyjem nością od­
bieram adressW asz lojalny i pełen  przywiązania.

Ł ączę się calem  sercem  z waszem i uczuciam i w dzię­
czności za liczne b łogosław ieństw a zesłan e na ten n a- 
ród uprzyw ilejowany i z W aszem  przywiązaniem do wiary  
Protestanckiej, jak najmniej do wielkich zasad w olności 
cywilnej i relig ijnój, w  których obronie miasto Londyn 
tak się zazdrosnem  zaw sze okazyw ało.

Ta w iara i te zasady drogiem i są ludowi w tym kraju 
'ha tak słu sznych  p ow od ów , iż polegam z zaufaniem na 
serdeczny jeg o  udział w  popieraniu i utrzymywaniu ich 
jjaprzeciw w szelk iego  aktu , któryby im zagraża ł, zkąd- 
kolw iek-by on pochodził.

Adress Common Council otrzymał wyrazy od 
JKM ości, które wyraźniej jeszcze świadczyły, 

królowa nie uważa zaprowadzenia hierarchii 
“'skupów katolickich jako naruszenie praw angiel­
skiej korony.

Panow ie! szczerze  Wam dziękuję za pow tórzone zape­
wnienia n iezm iennego przywiązania do mojej osoby, do 

ego tronu i konstytucyi narodowej.
W asza dośw iadczona i konsekwentna obrona rów nego  

‘ Ywania praw cyw ilnych przez w szystk ie klassy W aszych  
sp ó łob yw ateli, nadaje wyrażeniom  uczuć W aszych w  tej 
koliczności tytu ł do szczególn iejszych  w zględów .

M ożecie być zapew nieni o moich żyw ych chęciach i 
alem  p rzed sięw zięc iu , przy b łogosław ień stw ie Bożem , 

^chowania nienaruszonej w olności religijnej tak słu szn ie  
“ judu angielsk iego cen ion ej, i utrzymania jako n ajpe- 
niejszej obrony, obrządku czystego  i duchow nego wiary 

pr°testanckiej oddawna w tym kraju zaprowadzonćj.

. .Nietylko uderza nas ta różnica jawnie przebi- 
n ^ Ca’ °pind królowej z opinią lorda R ussel, którą 

innym artykule pisząc o tym przedmiocie przed- 
a^’iliśmy, ale nadto widzimy orzeczoną wol­

ność religijną w ten sposób, że służy całemu 
angielskiemu ludowi. Dążność tę ukrywać zdaje 
się i fakt następujący, który w kw estyi, o którą 
chodzi, niejest obojętnym.

Lord John Russel w znanym liście do bi­
skupa Durham, na który tak pięknie odpowie­
dział kardynał W isem an, uderzał najbardziej 
naprzeciw anglikanom tej szkoły, która propago­
w ała doktryny wielce do katolicyzmu zbliżone i 
z której wielka liczba adeptów przeszła na łono 
rzymskiego kościoła. Szkoła ta, jak wiadomo, na­
zywa się puseistam i od doktora Pusey, który jest 
jej szefem. W ielu biskupów anglikańskich prze­
chylało się ku tej doktrynie: i ci są dziś natu­
ralnie najzapaleńszem i reakeyonary uszami. Biskup 
londyński, posądzony opuseizin, broni się od te­
go zarzutu ze szkodą tych członków duch owień- 
stw a, którzy są puseistami, a od niego zależą. 
Postępowaniem swem nietoleranckiem, przymusił 
doktora Bennett, jednego z najznakomitszych i naj- 
uczeńszych puseistów, do żądania dymissyi z dwóch 
urzędów duchownych, które w Londynie piasto­
wał. Doktor Bennett otrzymał dymissyą, prassa 
wypadek ten podjęła, a puseiści dotąd bardzo 
spokojni a nawet pokorni, wzięli to za wypowie­
dzenie wojny i podnieśli rękawicę. Zgromadzenie, 
któremu przewodniczył Dr. Pusey, a przytomnych 
było wielu członków arystokracyi angielskiej, 
zawotowało publiczną pochwałą i podziękowanie 
doktorowi Bennett za wytrwałość jakiej dowiódł 
w sporze z biskupem londyńskim.

Za d y m i s s y ą  d o k to r a  B e n n e tt  m a  p ó jś ć  k ilk u  
in n y ch  w a ż n y c h  c z ło n k ó w  d u c h o w ie ń s t w a  a n g l i ­
kańskiego, tak, że wielu upatruje w tym wypad­
ku początek scyssyi — i początek szkoły, którą 
już nazywają Nowym Kościołem.

Nam zaś, jakeśmy na początku powiedzieli, 
ukazują się następności wywołanego wzburzenia, 
które coraz silniej i wyraźniej prowadzą naród 
angielski do uznania konieczności praw i swobód 
katolickiego kościoła.

rreyjmują się
j g * ło 8 Z E N I a . r o z p r a w y ,  odezwy wszelkiego rodzaju. 
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.^luicze itp.
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lab znanych korespondentów.

i przygotowały już daleko praktyczniejsze projekta. 
W jednym z poprzednich listów donosiłem, że izbv  
tutejsze, mniej liberalne niż sam rząd, odrzuciły 
wszelką myśl rewizyi konstytucyi, obstając przy śre­
dniowiecznych wyobrażeniach o naturze i składzie re­
prezentacji narodowej, i wyrokując, iż ciało prawo­
dawcze powinno pozostać jak dawniej, zgromadzeniem 
.ytanóio nie zgromadzeniem deputow anych , organem 
przywileju nie organem równości obywatelskiej. Mó­
wią, że to postanowienie sejmu saskiego, zwróciło  
na się uwagę pierwszych ludzi stanu Prus i Austryi, 
i będzie dla obudwu tych państw nowym bodźcem * 
do skrycie uprojektowanej zmiany systemtu reprezen­
tacyjnego całych Niemiec, i do zaprowadzenia uła­
nów  w miejsce dotychczasowych Izb deputowanych.

Korespondencye z dobrego'źródła donoszą, o’no- 
wej scyssyi, jaka się objawia w łonie państw pośre­
dnich, tojest między średniemi a zupełnie małemi. 
Te ostatnie dostrzegły, żeB aw arya , S a k s o n ia ,  W ir- 
temberg, Hanower, chcą s ię  u ra to w a ć  ich kosztem; 
id z ie  im ty lk o  o to , a b y  w e s z ły  do składu w ładzy  
egzekucyjnej, którą chcą sobie w yłącznie przyw ła­
szczyć Prusy i A ustrya, a o los młodszych braci bv- 
naimmei sie n im„ł„ . . .  J ^

sić heito „k oi acun. Tym końcem wno­
sić będą na konferencyach drezdeńskich, albo o u- 
trzj manie Bundestagu w daw nym składzie, albo o du­
alizm 1 rus i Austryi, bo wolą widzieć kraj niemiecki 
w ręku dwuch tylko mocarstw, które przynajmniej 
osłonią go od rewolucyj wewnętrznych i napaści ze­
wnętrznych, aniżeli zezwolić na udzielność państw 
średnich, które na zniweczenie praw ludowych i me- 
dyatyzacyę państvv mniejszych łatw o się zgodzą, ale 
do trwałej spokojności Niemiec wieczną będą "prze-

Korespondent Drezdeński pisze nam:
S D rezno 19  grudnia. Osoby mające bliskie sto­

sunki z rządem zapewniają, że nawet ów ostateczny 
termin rozpoczęcia konferencyj, na dzień 2 3  b. m. 
urzędownie zapowiedziany, będzie odroczony. Przy­
czyna tej zw łoki nieleży w nieporozumieniach, ale 
w niepodobieństwie przygotowania w tak krótkim cza­
sie po rzt bnych materyałów. Ster zgromadzenia dy­
plomatów ms K...’. _____  .........

=■ , i  io , noy Kwesiyą p‘ołw«uiih;»cuib u-
wazac za prostą tylko kwestyą etykiety i nieobudzać 
na samym wstępie skrupułów o starszeństwo. Histo- 
rya dawnych czasów uczy, ile to traktatów sp ełz ło  

samych kłótni o tak zwaną preem i-  
f  H niJń i • y o medyatyzacyą małych państw do- 
5  P o d a j e  im dziś wagi prasa angielska.

i f i  ,neJ strony organa Whigowskie potępiają 
mysi medyatyzacyi, organa torysowskie nietylko 'ja 
poi iw ają, a|e nawej (j0 n|-(,j zachęcają. Niemałe 
tu zrornry wrażenie następujące wyrazy dziennika 
Tim es. „Jest w mocy Prus i Austryi zw yciężyć osta­
tni opor stronnictw i potęgę Niemiec na lepszych od­
budować zasad ach ... njech korzystają ze sposobno­
ści zmedjatyzowania małych królestw, które dosta­
tecznie ok azały , nie sa K(joIne ani bronić ani u-
trzymać swej niepodległości. Tym sposobem usym- 
phfikuje się systemat związkowy, nietylko wedle ży­
czeń książąt ale i wedle życzeń ludów" Pomimo tego 
rząd oaski, stara się zbijać wszelkie o medyatyzacyi 
pogłoski. zisiejszy dziennik ministeralny zapewnia 
że Austrya o zniszczeniu pośrednich państw ani my­
śli i wspólnie z dotychczasowym Bundestagiem bronić
ich będzie Jedyną kwestyą przyszłych konferencyj 
ma być: |>ie medyatyzacya, ale reprezantacya ludo­
wa w  związku, którą popierają mniejsze państwa, 
lecz co do której Austrya i Prusy innego są zdania

Pisze korespondent wiedeński:
w UrrarOo *” 1®  g r u d o ia. W e z w a n ie  na k o n feren ey e  w Dreźnie rozesłane zostało przed dwoma dniami 
Dz.en otwarcia oznaczony na 2 3  b. m., lecz zapewne 
nastąpi nieco później. Główne punkta narady ozna­
czyłem wam w przedostatnim liście. W Berlinie i w in­
nych niemieckich stolicach zaczynaja się ludzie roz­
sądni przekonywać, że o dualizm ie  Austrya nie my­
śli. Zgadzają się też powszechnie i na’ to, co już 
od dawna w iecie , że Bundestag nie zawiesi swych  
robót, i że od jego potw ierdzen ia  rezu lta t konferen­
cy j będzie za le in ym . Partya pana Bodelschwinga 
oswaja się z tą koniecznością, i przychyla się do u- 
znania Bundestagu za istotną w ładzę. S ic vos non 
vo b is . Dodam nadto, że we wskrzeszonym i ustało- 
nyni Bundestagu z reprezentacyq n arodow a , jeźli 
zajdą zmiany co do szczegółową Austrya zachowa 
prezydencyą. Państwa mniejsze chronią się pod jej 
skrzydła i Hanower w gruncie Austryi przychylny, 
zabierze ostatnie po Prusiech spadki zeszłej spokoj­
nie z tego świata unii. Książe Szwarcenberg jeszcze 
się nie zdecydował stanąć osobiście w Dreźnie. Ó 
zjeździe Cesarza z królem pruskim w Wrocławdu 
niema mowy.

Z prowincyj lobardzko-weneckich coraz więcej do­
pominają się o organizacyą.

Przegląd Polityczny.
Staałsameiger ogłasza  urzędow nie nominacye uzupeł­

niające m inisteryum : tym czasow y prezes rady ministrów  
Manteuffel mianowany rzeczyw istym  prezesem  i ministrem  
spraw zagrań .; prezydent rządow y w Frankfurcie nad 0 .  
Raumer ministrem spraw duchownych i ośw iecen ia; pre­
zydent rządow y w  Lignicy hr. W estphalen ministrem spr. 
wewn. i rolnictwa. D otychczasow y minister ośw iecen ia  
Ladenberg mianowany rzeczyw istym  tajnym radzcą i sz e ­
fem najwyźszńj Izby Obrachunkowej. Układy z centrum  
Izby sp e łz ły  zapew ne na niczem, gdy do m inisteryum  ża­
den tego stronnictwa członek nie w stąpił.

—  Okólniki rządów : austryackiego i pruskiego zapra­
szające na konfereneye mmisteryalne, podając czytelnikom  
naszym , zwracam y ich uwagę na niektóre drobne na po­
zór różnice w  ich redakcyi, a które dokładnie wykazują  
stanowisko obu państw do Związku niem ieckiego. Okól­
nik księcia Szwarcenberga uznaje prawne istnienie Bun­
destagu, czemu okólnik pruski zaprzecza, p ierw szy po­
wiada o w znowieniu Związku na drodze rew izy i, drugi 
żądanie organizacyi n ow ego  objawia. W  każdym niemal 
okresie są pew ne różn ice g łó w n e , przecież myśli są w o -



c  r  a s .
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bu te same, zapewne naprzód przez oba rządy ułożone, 
co z jednostajności ich całego układu widoczne.

—  Minister Manteuffel wraca na święta do Berlina, a 
mimo tego obrady w Dreźnie, jak on sam zapewnił, ma- j 
ją sie skończyć przed otwarciem Izb pruskich. Minister ; 
bawarski Pfordten otrzymał już od króla  instrukcyc na ' 
konfenrencye, które opierają się głównie na żądaniu, aby 
przymierze w Bregenz zawarte i dawne miincheńskie u - 
mowy służyły za podstawę nowych obrad i przyszłej or- 
ganizacyi Niemiec.

Z Berlina donoszą pod dniem 20go b. m ., iż doszła 
tamże na drodze telegraficznej wiadomość o postanowie­
niu rządu austryackiego włączenia wszystkich krajów ko­
ronnych Cesarstwa do Związku niemieckiego. Tym spo­
sobem Związek ten przestałby nosić na sobie charakter 
narodowy, co właśnie stanowiło jedyny warunek i po­
trzebę połączenia, a natomiast pozostałaby Unia państw 
środkowej Europy, której władza centralna satną prze­
wagą materyalną w rękach Austryi pozostaćby musiała. 
Wzmianka w okólnikach o których mówiliśmy powyżej,
0 reprezentacji, któraby obok władzy centralnej istniała, 
właśnie rodzi w nas wątpliwość o szczerości zamiaru 
włączenia do Związku słowiańskich i węgierskich krajów. 
Cóźby znaczyła owa pół-niem iecka, pół-obca reprezen- 
tacya na Sejmie Rzeszy niemieckiej, stałaby się ona pierw ­
szym teatrem rasowej wojny i jej zapowiedzią. Żądanie 
to Austt-yi jeśli istotnie nastąpiło, uważać tylkoby można 
jako wskazanie Prusom, iżby prowineye świeżo przez nie 
do Związku wcielone, z takowego usunięte były.

W  dniu i8go  stycznia jako w 150cioletnią rocznicę 
istnienia królestwa, ma się odbyć w Berlinie uroczystość 
koronacyjna i orderowa.

Pełnomocnik francuski Lefebvre przybył do Berlina i 
w dniu 21 go b. m. złożył list uwierzytelniający rządu 
swojego.

Izby Drezdeńskie zamknięte zostaną w dniu 3 Igo b. m.; 
Bawarskie zaś otwarte dopiero po skończeniu konfe- 
rencyj.

Radzca rządowy Hammerstein mianowany ministrem 
skarbu w Hanowerze.

Osoby przybyłe świeżo z Królestwa Polskiego, zaprze­
czają prawdziwości doniesienia Gazety W rocław skiej o 
wojskach rosyjskich po nad granicą pruską i w Często­
chowie znajdować się mających.

—  Ostatnia poczta francuzka nieprzyszła, dzienniki
1 korespondeneye z 17go b. m. mało ważnych podają 
szczegółów. Komisya Jzby odrzuciła wniosek p. Labou- 
lie mający na celu zaprowadzić pewną ulgę w tak suro- 
wćm p ra w ie  p rz e c iw  d y ien n ik o m . W ię k s z o ś ć  J z b y  j e s t
w silnym związku z gabinetem przeciw dziennikarstwu, 
w ogólności i okazuje się względem niego przejętą nie­
wypowiedzianą nienawiścią. Co ztąd wyniknie? Dzien­
nikarstwo zużyło dziesięć podobnych Zgromadzeń jak 
obecne, Jzbę przeszłoroczną wbrew jej woli zmusiło do 
ustąpienia, jest więc i teraz niebezpiecznym nieprzyjacie­
lem, a tern niebezpieczniejszem, iż Izba okazując, że się 
go lęka traci na powadze i godności. Minister Mar. p. Ro­
man Desfossais podał się do dymissyi z powodu, iż Zgro­
madzenie odmówiło mu kredytu 20,000 fr. jako pensyą 
na podsekretarza Stanu w jego wydziale.

W ie d e ń  521 grudnia. Gazeta wiedeńska podaje 
dzisiaj cyrkularz księcia Schwarzenberga do w s z y ­
stkich rządów niemieckich, w zyw ający  je do z e s ła ­
nia pełnomocników swoich na rozpoczynające się 
w  dniu 523 b. m. w Dreźnie konfereneye:

„Potrzeba odpowiedniego czasowi i rzeczy wzmo­
cnienia praw no-zasadniczej konstytucyi niemieckiego 
związku na drodze rewizyi, uczuwaną była  w Niem­
czech długo pierw ej, zanim je szcze  wypadki osta­
tnich trzech lat , urzeczywistnienie tego nieodzowną  
uczyniły koniecznością.

W ów czas  już , w sz y sc y  myślący ludzie narodu i 
w szy scy  patryoci zgadzali się na to, że  organizacya  
najwyższej w ła d zy  administracyjnej SSwiązku była  
niedostateczną; że  zb yw ało  na środkach przeprowa­
dzenia u członków zw ią zk u , rzeczy prawdziwie poży­
tecznych, tak pod duchowym jak i materyalnym w zg lę ­
dem
nie
wiedni
wielkości Niemiec.

W ypadki 1 8 4 8  r . , ła tw o ść ,  z jaką w ów czas  za­
sady związku wstrząśnięto i jej prawną działalność  
zniweczono, dalej stan wewnętrznego rozprzężenia, 
w jaki od ow ego czasu i aż do dnia dzisiejszego w spól­
na ojczyzna wprawioną zo sta ła ,  aż nadto usprawie­
d l iw m y  obawy i życzenia tych, którzy oddawna o 
£ r,"U»wną rewizyą konstytucyi związkowej naglili.’ 

ozmaitenii drogami dążono dd tego celu od r. 1 8 4 8 ;  j 

dziła& met'lnak dotychczas do pożądanej niedoprowa-

A  przecież musimy spiesznie jej dostąpić, jeśli nie-  
chccmy ujzrzeć osłabiających się coraz więcej w ę ­
z łó w ,  pr w e i naturalnie państwa niemieckie z so­
bą łączący  c , je z  i niechcemy widzieć stosunków nie­
mieckich W stam zupełnego rozwiązania, a związek  
pozbawiony w europejskiej państw' familii wszelkiej  
w ła d zy  i znaczenia.

Wśród takich okoliczności:, ukazu,

wana doświadczeniem, jako dobra i odpowiednia ce­
lowi, droga wspólnych lionferencyj ministeryalnych,na 
nowo wskazana. Niechby w ięc  w  jak  najkrótszym cza­
sie pełnomocni reprezentanci wszystkich rządów nie­
mieckich zgromadzili się na pewnem wybranetn miej­
scu. — Tam byłoby ich zadaniem, wychodząc z za­
sady: że związek niemiecki jest  nierozwiązalnym, a jego 
prawa zasadnicze aż do nastąpionej rewizyi niezłom­
nie prawomocnymi — ulepszenie owych to praw za­
s a d n i c z y c h  wziąść pod obradę.

M y ślą  kierow niczą w tej tak w ażnej p ra c y  być 
povcinno : że interes ogółu  silnej w ym aga rep rezen ta ­
cyi tak  na w ew nątrz  jak  i na zew n ą trz , aby  potrze­
bom czasu , słusznym  życzeniom  narodu i stanow isku, 
jak ie  N iem cy w  system acie państw  europejskich  z a j­
m o w a ć  w inny, uczynić zadosyć.

W y p ad k i obrad owego Z grom adzen ia  b y ły b y  sto­
sow ne do przep isów  a rt IV . w iedeńskiego ak tu  koń­
cow ego w szystkim  członkom  zw iązku p rzedstaw ione, 
następnie  o trzym aw szy  p rzez  ich 'zezw o len ie  po trze­
bną sankcyą, i ogłoszone p rzez ustanow ić się m ającą 
n a jw y ższą  w ła d z ę  z w ią z k o w ą , takow e zam ienione- 
by z o s ta ły  na praw a zasadn icze zw iązku .

N. Cesarz najłaskawszy nasz pan i N. król Pruski 
w  przekonaniu, że proponowana droga doprowadzi 
w  końcu do celu, a zarazem ożywieni życzeniem  
przywrócenia w  Niemczech jak najspieszniej trwa­
łeg o  stanu praw nego, spotkali się w  postanowie­
niu, oświadczenia swoim współzwiązkowym  ży cze -  
nia, aby do dnia 523 grudnia b. r. wszystkie rządy 
niemieckie swoich pełnomocników do Drezna posła­
ły ,  gdzieby wkrótce podług analogii konfereucyi mi- 
nisteryalnych z r. 1 8 1 9 ,  otwarte zostało zgromadzenie 
i w powyżej wskazany sposób postępowało.

Upoważniam WPana, abyś stosowne ku temu kro­
ki w  imieniu J. C. Mości u rządu, przy którym masz 
zaszczyt bjrć uwierzytelnionym, przedsięwziąć ze ­
chciał.

J. C. Mość n iew ątpi, że w szyscy  jego w sp ó ł-  
związkowi radośnie powitają sposobność, jaka się o-  
becnie nadarza, uregulowania napowrót zachwianych  
niemieckiej ojczyzny stosunków i utrwalenia naprzy-  
sz ło ść  nowo zaprowadzić się mających stosunków  
prawnych, na zwyczajnej oddawna drodze wzajem­
nego zaufania i spokojnego porozumienia.

Przyjm W Panzapew nieuie  itd. F . Schwar-zenberg.
—  K w esty a  finansow a, k tó ra  od ukończenia kon- 

ferenoyj Oło-jtunieckich praw ie  w y łączn ie  zajm uje tu -  
icjs'/D min!«łi*fyurtt, by<Fsi znow u w tych dniach p rzed—
miotem obrady, pod przewodnictwem samego Cesa­
rza. Dwa projekta jeźli nie wręcz sobie przeciwne, 
to przynajmniej bardzo od siebie różne, przedstawia­
ją  się dyskussyi na tem polu. P. K rauss ,  którego 
finansowy syf tem opiera się na oszczędności, mniema, 
Że redtikcya armii i ograniczenie o ile można innych 
wydatków, dostatecznem będzie do podniesienia kre­
dytu i waluty, i że, gdy to nastąpi, łatwiej i korzy­
stniej będzie można w  razie koniecznej potrzeby za -  
ciągnąć pożyczkę za granicą; ośw iadczy ł  się nadto, 
jak mówią, za beżzwłocznem zwołaniem sejmów kra­
jowych a następnie wTalnego sejmu Państwa. Z  dru­
giej strony p. Struck przychylniejszy śmiałym opera-  
cyom proponuje pożyczkę skombinowaną z reorgani-  
zacyą banku, i sad z i ,  że  zagranicznych bankierów 
przychylnie ku temu usposobi, niezachwianą nadzieją 
w  bliskie urzeczywistnienie celnego związku z Niem­
cami. Co się tyczy zw ołania  walnego sejmu, mniema, 
że takowy zwołanym być uiemoze, dopóki  ̂ niebędą 
ogłoszonemi statuta dla W łoch  1 " ę g ie r ,  i dopóki 
wszystkie sejmy krajowe nie będą zebrane, do czego 
w każdym razie kilku miesięcy czasu potrzeba. Dzien­
nik Corriere Ita liano, który w  }eI kwestyi stawa  
między dwoma nadmienionym’ projektami w pośrodku 
i przedewszystkiem na to nalega, aby Rząd przez 
szczere wykonanie konstytucyi 4  marca odzyskał za ­
ufanie, a przez to samozagrzebanc złoto i srebro na­
powrót w  obieg w yprowadził.  Jak uługo, mówi ten 
dziennik, panować będzie stan wyjątkowy, ja|< j f Ug 0 
pomięszane będą ż y w io ły  przed i pomarcowe, a w sz ę ­
dzie i w e  wszystkiem niepewność, tak długo Rząd 
zamiast szczerego wsparcia, wszędzie napotykać bę­
dzie obojętność lub niechęć.

C W iadomości b ieżącej) y  S doniesień z P e ­
sztu , w ła d z e  tam tejsze  z a rz ą d z iły  surowe środki p rze ­
ciw  em issaryuszom , którzy_ kraj p rzebiegają  i do n ie - 
spokojności p o b u d z a ć  usiłują* A by ty m zabiegom  z a -  
pobiedz, w yznaczono 2 0 0  z łr .  nagrody za sch w y ta ­
nie każdego takiego indyw iduum , 0!>ok zagrożen ia  
przestępcom  k a rą  śm ierci p rzez  pow ieszenie, bez ż a ­
dnego pardonu. . ,

— W Wenecyi odbyło się 1bgo b. m. w  tamtej­
szej kaplicy greckiej, dziękczynne nabożeństwo za 
zw ycięstw o odniesione przez Rossyan nad Szamylem  
wodzem Czerkiesów. nabożeństwie znajdo­
wali się bawiący w  Wenecyi Rossyanie i komende­
rujący w  W enecyi feldm. Gorzkowski.

KRÓLESTWO POLSKIE
W a r s z a w a  1 9  grudnia. W czorajszy dzień imienin 

N. Pana, obchodzony b y ł w  W arszawie przez odpra- 
ije się wypróbo- wienie solennych nabożeństw, we wszystkich Ś w ią ­

tyniach Pańskich wszelkich wyznań.— O godzinie 9tej 
rano, znakomite osoby w ła d z  rządow ych, oraz PP* 
Obywatele miasta tutejszego, zebrali się licznie w  ko­
ściele archi-katedralnym i metropolitalnym śtego Ja ­
na, gdzie odprawioną została  uroczyście msza śta, 
celebrowana w obec prześwietnej Kapituły metropo­
litalnej i przy asystencyi duchowieństwa, przez JWT. 
J X . Biskupa Fijałkowskiego, administratora archi-dy-  
ecezyi warszawskiej. — O godzinie 1 0 y 2. JO. feld­
marszałek książę W arszawsld, hrabia P a sk ie w ic z E -  
rywański, Namiestnik Królestwa, przyjmował powin­
szowania na pokojach zamkowych, na których zebra­
ł y  się: w yższe  duchowieństwo, w ła d ze  wojskowe i 
cywilne, konsulowie zagraniczni i znaczniejsi obyw a­
tele tutejsi. —  O godzinie 11 l/a, Jego Książęca Mość  
udał się do kościoła katedralnego prawosławnego  
N. Trójcy, gdzie również zebrały  się licznie znako­
mite osoby. W  kościele tym, celebrował nabożeń­
stwo najprzewielebniejszy Arseniusz, arcy-biskup  
W arszawski i Nowogieorgiewski. Po odprawieniu Li­
turgii świętej, odśpiewanem zostało Te Deum, a dzia­
ł a  cytadeli Aleksandrowskiej, odezw ały  się 1 0 1 - k r o -  
tną salwą. — W szystka bez wyjątku młodzież za­
kładów naukowych, znajdowała się w  czasie w ła ­
ściwym nit odprawianych z powodu uroczystości dnia 
tego nabożeństwach po kościołach. W  kaplicy In­
stytutu Szlacheckiego, wykonaną została  w  czasie  
nabożeństa, Msza T. Nideckfego (N er  52), pod prze­
wodnictwem nauczyciela Wszebora. Uczniowie g i-  
mnazyum gubernialnego, Wykonali w  miejscowej ka­
plicy, M szę utworu J. Stefaniego, i Te Deum tegoż. 
W  kościele pp. Wizytek Uczniowie Gimnazjum Re­
alnego, wykonali na g ło sy  z towarzyszeniem instru­
mentów metalowych i organu, M szę Ner 9  i Te De­
um J. Stefaniego. Uczniowie szko ły  powiatowej l e j  
pod przewodnictwem nauczyciela p.Walentego Strybel,  
wykonali podczas nabożeństwa w  kościele p o - P a u -  
lińskim ś. Ducha, M szę układu Nideckiego; a ucznio­
wie szko ły  powiatowej 3 e j ,  kompozycye J. S tefa­
niego. W  kościołach Ewanielicko -  Augsburgskim i 
Reformowanym, odbyły się również solenne nabożeń­
s tw a .—  W obchodzie tej uroczystości, przjjęli u- 
dzia ł i uczniowie szko ły  Rabinów, oraz elementar­
nych wyznania Izraelskiego , zebrawszy się licznie, 
pierwsi pod przewodnictwem Dyrektora s w e g o ,  a 
drudzy Nauczycieli, w Synagodze przy ulicy Dani- 
łowiczowskiej. Tam kantor Szafir, odśpiew ał mo­
dlitw ę H an o ten teszu a , a kaznodzieja  G o l d s c h m i d t ,  
miał stosow ną do dnia tego mowę. W szy stk ie  te
nabożeństwa zakończone b y ły  Hymnem L w o w a .—
0  godzinie 4ej  z południa, dany b y ł  obiad u JO* 
Księcia W arszaw sk iego , na którym znajdowały się 
znakomite zaproszone osoby; w  czasie stołu wznie­
sione zosta ły  uroczyste toasty, i zarazem zagrzmiały  
d z ia ła ,  powtórną 101-krotną s a lw ą .— O godz. 6ej, 
przedstawiono w  Teatrze wielkim widowisko bezpła­
tne; po ukończeniu którego, zajaśniała cyfra Najja­
śniejszego Solenizanta, i odśpiewaną została  stoso­
wna kantata. — Wieczorem ca łe  miasto było illurni- 
now ane, a mnóstwo ciekawych pospieszyło ogladać 
gmach Naj. Izby Obrachunkowej, który gorzał cza-  
rującem światłem. W e wszystkich bowiem oknach 
Igo pietra, ukazały się tarcze i gwiazdy, rzucają­
ce blaskkolorowy, którego efekt wszelkie przecho­
dz ił  złudzenie. (K . YV.)

NIEMCY.
G azeta  Kolońska. w artykule pod napisem: „Kon- 

stytucye i konferencye“ dow odzi, iż się nie lęka zu­
pełnego zniesienia konstytucyi w  Prusach, ale się jej 
stopniowego uchylenia obawia za pomocą „drobnych, 
nieznacznych44 odmian. Przepomną^ sobie—  pisze ten 
dziennik—  Izby i naród, jakich używano manewrów  
ze strony przeciwnej. Z a każdym razem „niezna­
czny14 tylko uczyniono krok, ale po nim niebawem 
do nowego znów „nieznacznego44 przysposobiono się* 
Nieznaczny to był krok przejście dnia ógo  grudnia 
1 8 4 8  od ułożonej przez Izby w  połączeniu z koro­
ną konśtyluCyi do oktrojowanej, gdy z protokołów 
w ydzia łów  sejmowych ułożono liberalną ustawę. A 
potem zaraz drobne kroki do przychylnego przyjęci* 
„rew izy i ,44 a nareszcie drobniejszy jeszcze  krok d° 
„mesażu14 królewskiego, z dnia 7go  stycznia 18 5 0 '  
W  kwestyi jedności Niemiec posunięto się od frank- 
furtskiej ustawy państwa do berlińskiego projekt” 
Troistości (T r ia s ) ,  a od tego do erfurtskiej r e w iz j1
1 następnych prowizoryj, do czego tylko za pomoC’l 
nieznacznych modyfikacyj dochodzono, i f0 zwykj” 
koniecznością i okolicznościami nakazywanych, a któ­
re w  istocić zaw sze  bardzo drobne i nieznaczrić był>'' 
Ostatni również krok nieznaczny miał tylko na c<‘j” 
drobnostkę, bo utrzymanie samej jedynie „idei44 p a ­
stw a zw iązkow ego.44 Dziennik ten wróży dalej? 
że teraz rząd będzie nowej od Izby domagał  
drobnostki, to jes t , aby takie wotum zaufania, j ^ c. 
one udzieliły parlamentowi erfurtskiemu, zechciały  1 
konfereneyom drezdeńskim udzielić, przez co ustały'  
by raz na zaw sze  spory o konstytucyę, a Prusy  
chroniłyby się przed nieszczęściem, jakie z tegoż s8'  
mego powodu spadło na H essyę  elektoralną. ,

— N ow a P ru ska  G a zeta  twierdzi, że  jednym z g f ° '
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wnych przedmiotów obrad w Dreźnie będzie kwestya 
odmówienia Dodatków i przysięgi na konśtytucya. 
Dowodzi ona, że Izby powinny się zajmować ze 
względu na podatki jedynie pytaniem, jak^ takowe 
mają być uiszczane, i wtem  wolno im swoje prze­
prowadzać projekta. Przysięga na konstytucyą urzę­
dnika podwładnego, absorbowaną jest zupełnie przy- 
sięgą przełożonego jego i tak idzie w hierarchicznym 
porządku aż do góry; opór zas w składaniu poda­
tków* nakazuje rządowi, aby > amiętny swojej przy­
sięgi, przymusił do składania takowych, bo inaczej 
traci możność rządzeniś, do Ktorego się obowiązał. 
Słow a te nie potrzebują ohjasnien; dodać tylko na­
leży, że dziennik ten lepiej niekiedy poinformowanym 
bywa, niż ministeryalna Reform a.

' — Okólnik pruski zapraszający rządy niemieckie 
na konferencye drezdeńskie, brzmi jak następuje: 
„Już od dziesiątek lat objawiały się najwyraźniej po 
całych Niemczech pótrzeby i zyczenia ważnych re­
form w konstytucji Związku niemieckiego. Uznano 
to wszechstronnie w najdalszych kołach, a prawdzi­
wi i dobrze myślący przyjaciele ojczyzny uczuli naj­
dotkliwiej : mianowicie najwyższa w ładza zarzą­
dcza w r. 1 8 1 5  ustanowiona, w niezmiernie niskim
stopniu odpowiadała oczekiwaniom, jakich się można 
było po niej spodziewać pod względem działalności 
jej wewnątrz i za granicą; zc w ładza ta nie dość 
'ściśle państwa niemieckie z sobą łą czy ła , nie popie­
rała silnie szlachetnych i użytecznych dążeń w ca­
łym obszarze Niemiec, jak niemniej nie reprezento­
w ała ogółu na zewnątrz z całą siłą  i żywotnością, 
do jakich ją  uprawniały wszystkie potęgi duchowne i 
materyalne razem zebrane i wspomnienia przeszłości.

„Pojedyncze rządy Związku niemieckiego uskar­
żały  się boleśnie na ten brak i żywo podzielały ob­
jawiane życzenia rewizyi ustawy związkowej. Roz­
maite jednak usiłowania w celu zniesienia wad ist­
niejących, zaspakajających rezultatów nie mogły 
sprowadzić dla ogromu i wielostronności tego zadania, 
bo zaprowadzenia nowych i odpowiednich instytucyj. 
Przyczyna tego było po części niedostateczne uspo­
sobienie ustawy z r. 1 8 1 5  do przyjęcia zmian ory­
ginalnych, po części też i to głownie, ze niedokład­
ność tej ustawy nie dała się bez doświadczenia 
w całej swej wadliwości praktycznie uczuć.

W y p a d k i  1 8 4 8  r. zmieniły tó jak najwyraźniej. 
Nie potrzeba tu dowodów jak ustawa Związkowa 
mało naówczas zdolną była postawić czoło zbliża­
jącej jSię burzy i udzielić pomocy zagrożonym poje­
dynczym państwom; faktycznie przestała ona być 
prawomocną; podstawa Związku bj4aw zruszoną, a 
pow7stały n a ó w c z a s  s t a n  z a w i c h r z e n i a  t r w a  po d z i ś  
dzień jeszcze. Środki zmierzające do uspokojenia 
terro zamętu niedoprowadziły do pożądanego celu.

Pośród wszystkich wstrząśnień i form rozmaitych, 
jakie sprawa niemiecka w ostatnich latach na siebie 
przybierała, rząd J. K. Mci obstawał w przekona­
niu swojem, iż rewizya konstytucyi i nowe urządze­
nie Związku niemieckiego z wspólnego wyjść musi po­
łączenia i nastąpić za wolną zgodą wszystkich rzą­
dów niemieckich. j

„Podobnem Widziony przekonaniem rząd cesarsko 
Austryacki połączył sięznam i, aby wszystkich człon­
ków Związku zaprosić na zebranie się , celem wol­
nych narad nad tą ważną sprawą. ,

Ażeby rządy niemieckie do koniecznego przywieść 
pojednania, w spólne konferencye ininisteryalne na wzór ; 
dawniejszych w podobnych zdarzeniach, okazały się !
być najstosowuiejszemi. . . . .

„Przesyłam y więc w porozumieniu się z c . Au- 
stryackim gabinetem do wszystkich rządów niemiec­
kich zaprosiny, aby zechciały na’p?iLnł®J dokładne- 
2 3  gruduia r. b. pełnomocników swoich /  aoK-ra e 
mi instrukcyami do Drezna posłać, celem o w r i 
tamże jak najspieszniej zgromadzenia, ktoreDy p -y
utrzymaniu podstawy nierozwiązalności związku ni -  ;utrzj'limiiiu p u w - j  .... .................----------  1

mieckicgo, w wolną ch i uzasadnionych obrauaui, r  ̂
w izyę i poprawę jego praw zasadniczych wszec -  , 
stronnemu poddały rozbiorowi.

„Najmocniejszą mamy nadzieję, źe obrady te przy- 
wiodą do zjednoczenia (urzędowe pruskie \rereinba- | 
ru n g) które zapewnić będzie mogło potrzebom ogołu 
silna i obszerną reprezentacyę, dobremu wewnątrz , 
powodzeniu wspólnej ojczyzny korzystny i błogi wzrost, 
wzmocnionemu państwu niemieckiemu, stanowisko 
w europejskim państw systemie ważności jego odpo- j 
wiednie, a tym sposobem w zupełności odpowiedzieć 
zdoła słusznym oczekiwaniom narodu, bynajmniej nie j 
tamujac wolnego i właściwego rozwoju pojedynczych 
członków Związku, wedle ich własnej potrzeby.

„Rezultata narad otrzymają uroczystą sankcyę za 
przyzwoleniem wszystkich członków Zw iązku, któ­
rym razem przysłużą wyrobienie i rozwinięcie usta­
w y zw iązkow ej; ogłaszane one będą jako prawa za­
sadnicze Zw iązku, przez najwyższą w ładzę zw iąz­
kową, now o ustanowić się mającą.

„Gdy J. K. M ość, mój Pan najłaskawszy polecił 
mi w’ Jego najwyższem imieniu przesłać rządowi itd. 
pismo to zapraszające na wspomnione konferencye, 
pragnie on zarazem nieomylną wyrazić nadzieję, że 
połączone rządy niemieckie najszczersze uznać tu

zechciały życzenie, ażeby zachwiane stosunki nie­
mieckiej ojH jżi y dawnym zwyczajem na urodzę w za­
jemnego źautóątó i spokojneg. porozumienia się , zo­
stał}7 na not' o ustalone i na przyszłość prawnie u- 
trwalone, i tłby wszyscy wspólnicy Związku w ró­
wnie przychyniem usposobieniu, golowi byli rękę do j 
tego dzieła przyłożyć.

Berlin 1 2  grudnia 1 8 5 0 . (podp. M anteuffel.
(O kólnik do rządów n iem ieck ich .)
B erlin  19  grudnia. Pełnomocni ministrowie dvyo- j 

rów obchodzą zwykle imieniny swoich monarchów, 
dają obiady i bale dla ciała dyplomatycznego; wczo­
raj zaś imieniny Cesarza rosyjskiego, król uroczyście 
obchodził i to wedle starego kalendarza. Zjechał 
w tym celu z całym dworem (to Charlottenburga i 
tam dał obiad, gdzie cała familia królewska w t ro­
syjskich mundurach swoich pułków i w rosyjskich 
orderach w ystąpiła.—K siążę biskup wrocławski kar­
dynał Diepenbrock bawi tu w interesach kościelnych, 
a osobliwie w przedmiocie obsadzenia duchownych 
posad przy kościele ś. Jadw igi, o co między nim i 
ministeryum już do nieporozumień przyszło. Osobisty 
tu pobyt jego w płynął na załatwienie sporu, a król 
przyjmował go z honorami.

Dla zjednania sobie większości w Izbie n iższej, 
ministeryum pracuje nad nawróceniem środka (G ep­
perta i Bodelsclnvingha); jednemu z deputowanych tej 
partyi obiecano urząd podsekretarza Stanu, byle ją  
zainteresować w7 kwestyach żywotnych ministeryal- 
nych. Budżet będzie za prawdę twardym do zgry­
zienia orzechem; wydatki na bezskuteczną mobiliza- 
cyą obciążyły go znamienicie; a Izba zapyta, co kraj 
zyskał na tych kosztownych pogróżkach, których się 
nikt, nawet Hassenpflug nie uląkł. Rząd chce nadal 
uniknąć podobnych kłopotów i naśladować lipcową 
monarchia, tojest: nigdy już niemieć urzędników trzy­
mających z oppozycyą na sejmie, a to przez wyda­
nie prawa dającego ministrom moc oddalania urzędni­
ków, którzy z systemem rządowym nie są zgodni.— 
W ieść o wydzieleniu ze Związku niemieckiego tak 
Księstwa Poznańskiego jako i prow.ncyj pruskich co 
raz więcej obiega miasto; jedni mówią. ze go sobie 
Itosya życzy, drudzy że rząd pragnie tym sposobem 
zapobiedz przyjęciu do JZwiązku wszystkich krajów 
koronnych austryackich, przywracając Związek do 
stanu dawnego pod względem terytoryalnym. Czy 
pierwszy, czyli zaś drugi powód prawdziwy, mniej­
sza o to, dość że zamiar ten ma być niezawodny.

M agdeburski Korespondent twierdzi, że obok o- 
kólnika zapraszającego do Drezna, rząd tutejszy o- 
s o b n e  jeszcze p rzesła ł pismo, w którem zwraca uwa­
g ę  r z ą d ó w  n i e m i e c k i c h  n a  p o t r z e b ę  w z a j e m n e g o  p o ­
r o z u m i e n i a  s i ę  i u o r g a n i z o w a n i a ,  a b y  p o ł o ż y ć  t a m ę  
duchowi rewolucyi, nabierającemu s i ł  przez ich nie­
zgodę. — G a zeta  Spenera  utrzymuje, ze na konfe­
rencjach toczyć się będą obrady nad projektem urzą­
dzenia rady Stanu obok władzy centralnej jak to 
w Wiedniu nastało, i rada ta ma zastąpić miejsce 
parlamentu niemieckiego.— G azeta  K asselska  która 
dziś uchodzi za dobrze poinformowaną donosi z W ie­
dnia: Jesteśmy w  możności podać z pewnego źródła 
iż zadaniem konferencyj drezdeńskich niezawodnie 
będzie poprawa praw zasadniczych Związku. Główne 
punkta na którjrch się t a k o w a  ma opierać są: 1 )  nie­
naruszalność i nierozdzielność Związku; 2 )  utrzyma- 
nie dotychczasowych praw jego zasadniczych aż do 
chwili ukończenia rewizyi; 3 )  utworzenie silnej re- 
prezentacyi interessów ogółu na w ewnątrz i zewnątrz; 
4 )  sankeyonowanie rezultatów7 konferencyi przez ogół 
państw związkowych. Poczem ma nastąpić zamia­
nowanie nowej w ładzy centralnej, która natychmiast 
zajmie się promulgacyą zrew idow anych praw zasadni­
czych. Tenże dziennik donosząc o wręczeniu okol- 
nika zapraszającego na konh*rcncyc senatowi Frank-  
furtskiemu ze strony rządu austryackiego pisze: „Z wiel- 
kiem naśżem zadowoleniem przekonywamy się z for­
my tego Pisma 0 zaprzeczeniu w ieści, jakoby rząd 
cesarski zrzec się miał przewodnictwa w kierunku 
spraw niemieckich i tym sposobem rozdwojeniu N ie­
miec dopomagał.44 

P ocztow a F ran kfu rtska  G a zetd  pisze, że wojska 
stryackie obsadzą fortełę Związkową Rastadt,au

w7 której m a ły  tylko oddzia ł  w ojsk  badeńskich p ozo ­
stanie.-—  Dziennik der neue dresdner Jou rn a l (u -  
m iarkowano—op p ozycy jn y )  otrzj7inał za k a z  w s c h o ­
dzenia.

— Wiadomości telegraficzne donoszą z K a s s e lu l9 ,  
iż wojska Związkowe stoją 0 1U mM od tego miasta, 
i że krąży tam w ieść, jakoby pruski komisarz Peucker 
porozumiał się z najwyższym sądem apelacyjnym. 
Ten ostatni wykonywać będzie ordonanse z dnia 4go 
września zastrzegając sobie kwestyę prawną do u- 
końćzćnia konferencyj d r e z d e ń s k i c h ; jenerał zaś o- 
biecał starać się u księcitf Lómingen o wyjście wojsk 
egzekucyjnych.

F R A f t C V  V.
d Paryż 17 grudnia, W  świecie politycznym francuskim cią­

gnie ei? dalsze zawieszenie broni. Obecnie idzie rządowi o dobre 
tfflBjir :>wbit/cnlfe sprzedaży dwóch milinnow renty  pochodzącej 
z kas oszczędności. Aby sprzedaż ułatwić,  L. Napoleon zezwolił

na odłożenie do przyszłego miesiąca propozycyi o Jego dotacyą na 
rok 1851. Spadek ceny złota także zajmuje. Jestto pierwszy sku­
tek odkrycia kopalni w Kalifornii. Ciszę stronnictw przerw ał  tylko 
nowy manifest komitetu centralnego demokraeyi europejskićj, podpi­
sany przez L. Kotlina. Darasza ,  Mazziniego i Rugego. Powiada­
ją ,  że manifest przedostatni,  w którym była  mowa o bliskićj woj­
nie niemieckiej, miał poruszyć umysły w Sycylii i że s ta ł  się 
przyczyny nowego powstania. Może ta  przyczyna dała  powód 
dziennikowi elizejskiemu L a  P atrie  do ogłoszenia artykułu, w celu 
zachęcenia Zgromadzenia narodowego do zajęcia się pauperyzmem, 
który, mimo zatrudnienia fab ry k ,  dręczy zawsze ludność przemy­
s łową francuską. A rtyku ł  ten, podpisany przez bankiera Delamar- 
re, jes t  konserwatorskim, ale wchodzi zupełnie wr myśl jaka  stara  
się przeprowadzać L. Napoleon. Ostatniemu przypisać należy, że 
Zgrom, naród, zatrudnia się od miesiąca kwestyami ekonomicznemi. 
Gdyby Zgrom, naród, było zostawione samemu sobie, zapewnie by 
zaspało. Taka  jest  natura ciał zbiorowych i konserwatorskich. 
Ruch ekonomiczny ma zrobić nowy postęp. Mówią, że p. Carlier, 
naśladując Belgią, ma zamiar zaprowadziać reformę w rzeżnictwie 
paryskiem, tak aby lud mógł mieć funt mięsa za 50 centymów. 
Jeżeli to nastąpi,  czas sprawi zapewne, że lud francuski będzie u- 
ż y w ał  tegoż samego dobrodziejstwa co lud angielski, tj. taniości 
życia. Jestto najświętsze prawo, jakiego lud może się domagać od 
rządu. Obciążać lud podatkami niestałemi a domagać się od niego 
potnlności i nieezułości na manifestu L. Rotlina. jes t  to gonić za 
marzeniem.

Wielce tu mówiono o czwartym gronie ~poza-izbowem, który ma 
tworzyć p. Molć, gronie niezawisłem od innych, mającem na celu 
samo dobro publiczne. Każdy co znał  Molego, powinien by ł  wie­
dzieć , że on s ta ł  w tćj samej niemal poiycyi co T h ie r s , t j . , źe 
nie należał do żadnego grona wyłącznego, i że lubiał otaczać się 
klientelą literacko-polityczną, która nie przesądza koniecznie partyi. 
Łatwo dawać sobie kolor patr ioty: w życiu praktyoznem trzeba 
się łączyć i d z i a ł a ć .  Z r e s z t ą  stanowisko Molego jes t  wspólne wie­
lu innym reprezentantom. Grono np. orleańskie przy ulicy des 
Pyramides jest nie bardzo liczne, bo wielka część Orleanistów jest  
przekonana, iż dziś powinna głównie zajmować kwestya spółeczna. 
Tylko grono legitymistowskie przy ulicy Rivoli jest  właściwie partyą 
wyłączną. Zaw arło  się ono w takiej tajemniczości, że mogłoby 
uchodzić za konspiracyą.

Rola Mońka ciągle jes t  rozbieraną przez dzienniki francuskie. 
W  dzisiejszym J o u rn a l des D ebats, p. St. Marc Girardin s ta ra ł  
się pokazać, że rola Mońka jest  niepodobna we Francyi,  dla tego 
źe w Anglii, armia i parlament by ły  przeciwne monarchii. Daje 
ou do zrozumienia, źe we Francyi,  i parlament jes t  za monarchią. 
Cały tok jego a r tyku łu ,  który nie jest  jeszcze skończony, poka­
zuje, że p. S. Marc Girardin dzieli zdanie o którem już doniosłem, 
tj., że w dzisiejszej Francyi,  rolę Mońka może odegrać nie jen. 
Changarnier, lecz Bamo Zgrom, narodowe. Zaszczytnem jest  dla 
Francyi,  że wyjąwszzy warchołów politycznych, wszyscy usiłują  
przepi-owadzić kwestya władzy nie drogą intrygi jak Monk, lec* 
d r o g ą  l e g a l n o ś c i  i woli narodowćj. Różnica zachodzi tylko w  
rozumieniu o woli narodowej. M o n t a n i a r d y  J ą  opierają na nieo- 
graniczonem głosowaniu powszechnćm, kiedy konserwatorowie ją  
opierają na głosowaniu ograniczonem do ludzi przedstawiających 
rękojmię światła  i moralności.

Z tego powodu propozycya W iktora  Lefranc ma znaczenie. Ju ­
liusz de Lasteyrie Jej referent,  zakonkludował przeciw zmianie o-  
statniej reformy elektoralnej. Grono przy ulicy des Pyramides o- 
świadczyło, że użyje całego starania aby utrzymać reformę i pod­
nieść j ą  w opinii. Przeciwnie republikanie z odcienia p. Michel 
(de Bourges), grożą wstrzymaniem się od głosowania roku 1852, 
jeżeli dawne głosowanie powszechne nic będzie przywrócone. Roz­
prawy nad propozycya Wiktora  Lefranc będą zapewne żywe; ale 
nie zaprowadzą żadnej zmiany, wyjąwszy, gdyby legitymiści z ł ą ­
czyli się z lewicą. Konserwatorowie wiedzą, że reforma elekto­
ralna była źle zrobiona, lecz źe nie mogła być zrobiona inaczej, 
dla tego źe konstytucya przepisała  im w tym względzie nieprzeła- 
mane granice. PP. Schoelcher i Charras zrobili inną propozycya, 
podług którćj stopnie oficerów byłyby obieralne. Propozycya ta 
była naturalnie obrócona na zdezorganizowanie armii,  która jest  
prawą ręką konserwatorów.

Rozprawy nad propozycyą Wiktora  L e f ra n c , zagają zapewnie 
wielkie kwestye któremi Zgromadzenie Narodowe zająć się musi 
roku przyszłego. Nateraz wszystko tu spokojne. Lud tak jest  od­
dany pracy i tak cichy, że niktby nie sądził iż parę lat  temu, 
Frnncya przeszła przez rewolucyą. Niezawodnie spokojna fizyono- 
mia Paryża  pochodzi ze znużenia i zniechęcenia ludu, ale także 
z pewnej zmiany opinii. Kiedy sprzedaż dzienników b j ła  wolna, 
wszyscy czytali  dziennik Proudhona, nie dla tego źe b j ł  s > i 
stowskim, lecz dla tego że zabawiał zwerai paradozami i y roi. 
Dziś, dorożkarze, komisyonery, robotnicy >t“- cz j ta ją  * 61
zejski le P a ys , dla tego że jest najtańszy. Powo i p r . j  j  ają do 
jego rozumowań; powoli rozumują jak on, i .1 ą « 'n a p a r -  
tystami. Takim sposobem rośnie we Francy, partya Deccmbrystów, 
partva groźna, dla tego, że składa się * “ • ® panuje w nićj
karność surowa. Decembryści mieli dnia 10 grudnia wiele obcho­
dów. na których nie zaniedbali pić * r0 arineryi ruchomej,
to j e s t  dawnej gwardyi rounioyP»lneJ- dni później obchodzili
w Inwalidach rocznicę przywiezienia o Francyi szczątków zwłok 

: Napoleona. I na tej uroczystości pokazali , ze sk ładają  się z ludu.
Nic dziwnego, że opierają® na. ludzie i na konserwatyzmie, L.

; Napoleon Jest ufny w swą gw az ę.
i  Na wieczorach czwartkowych w pałacu elizejskim, panuje tego 
' roku etykieta prawie cesarska ,  jakićj nieznaliśmy za Ludwika F i­

lipa. Adjutanci poprzedzają L. Napoleona kiedy obchodzi salony i 
anonsują S° g ł° ^ n0, Ich. głos wszystko powstaję z pośpiechem, 
aby n i e s t r a c i ć  okazyi zrobienia głębokiego ukłonu księciu prezy­
dentowi. Niemożna powiedzieć, .b y  ozołob:tnośó gości pochodziła 
* ducha służebności. Pochodzi ona raczćj z szacunku dla repre-



zentanta władzy. Francuzi zdają sic dziś rozumować jakdAnglicy; 
czynią oni pokłony przed L. Napoleonem, nie jako przed człowie­
kiem, lecz jako przed uusobistnieniem władzy, której wijjcćj jak 
kiedy czują potrzebę. Osobiście, L. Napoleon nic wzbudza uroku. 
Salony pełne są zawsze plotek o jego życiu. Familia jego używa 
równie złej reputacyi, j ak  za cesarstwa. Pani W eis ,  jego siostra 
stryjeczna, równie jak  jej  córka,  są  wykluczone z porządnych to­
warzystw i z pałacu elizejskiego. Afiszowanie się księżny Matyl­
dy z Newkerkiem wzbubza zgorszenie, które podobno nawet cesa­
rza Mikołaja obeszło. Powiadają, że księżna Matylda nie żyła  
z samych dyamentów, i że miała od męża 2 0 0 ,0 0 0  rocznej pensji;  
p o w i a d a j ą ,  że niedawno prosiła cesarza Mikołaja aby kaza ł  mężo­
wi powiększyć pensyą, na co cesarz miał się oburzyć. Powiadaja 
nakomec, że cesarz chce aby połączyła się z mężem, i że grozi 
jej w razie nieposłuszeństwa zredukowaniem pensyi do 50,000 fr.

Dnia 15 t. m. mieliśmy' pogrzeb jenera ła  Sznajde, który długo 
cierpiał na anewryzm. Przemówili nad grobem L. Mierosławski i 
Godebski. Podróżni polscy są  ciągle liczni. Wielo tu mówimy o 
podwyższeniu sic przemysłu w Królestwie Polskiem i cieszymy się 
z tego, bo przemysł ożywia ospałość rolniczą i uczy rządności; bo 
przemysł może otworzyć piękne pole dla działalności naszej mło­
dzieży, zagrożonej chorobami. jakie zwykły wyradzać cierpienia 
moralne i bezczynność.

Dziś odbyło się nabożeństwo za duszę ś. p. księcia Lubomir­
skiego Henryka.

Wiadomo, że p. Guizot jako dyrektor akademii fran­
cuskiej, p r z e d  niejakim czasem miał posłuchanie u  
prezydenta ilzplitej. Times og łasza  rozmowę jaka 
sitj t o c z y ł a  m i ę d z y  t y m i  d w o m a  l u d ź m i .  P o d a j e m y  ją 
niebiorąc bynajmniej odpowiedzialności na siebie; to  
tylko musimy dodać, że rozmowę tę Times ogłosił 
ju ż  od kilku dni a żadnego zaprzeczenia dotąd nie- 
czy laliśmy.

„Prezydent oświadczył na w stępie,  że z radością 
widzi p. Guizot u siebie, po czem mówił o stanie spo­
łecznym w eFrancyi wystawiając go jako zagrożony 
rozwiązaniem. Porównając go do angielskiego, ż a ło ­
w a ł  że społeczeństwo Francuskie niema takich sił  
i pomocy jako w  Anglii. Społeczność we Francyi 
jest jakoby jej ścięto g łow ę między z. 1 7 9 1  a 1 7 9 4  
i jakby odtąd niemogła jej odszukać. Jestto wielkie 
nieszczęście, mówił dalej prezydent, rządowi zby­
wa na punkcie podparcia. Te uwagi przywiodły 
prezydenta do żalów nad rozdziałem partyj i ich nie­
zgodą ciągle w zrastającą w zgromadzeniu i po za niem, 
i dodał,  że ta niejedność w Izbie jest mu powodem 
nieustających kłopotów i trudności.

„Jednakowoż, książę , w yrzek ł  p. Guizot, rzeczą 
jes t  konieczną abyś r z ą d z i ł  z Z g r o m a d z e n i e m ,  bez 
n i e g o  n i e  m o ż e s z  zrobić n i c . “  W t e d y  p r e z y d e n t  mó­
w ił  o konstytucyi, mówił o jej niewłaściwośeiach i 
niemożności, aby dwie w ład ze ,  które ona stw orzyła 
mogły działać zgodnie.

„Lecz zapy ta ł  p. Guizot: Dlaczego książę nie sta­
rasz się o rewizyą. Konstytucya daje ci p raw o , a 
zarazem środki ułatwiające. M asz i c zas ,  którego 
potrzeba, po temu. Niechaj książę zacznie w czer­
wcu. Znajdziesz w  zgromadzeniu wielki opór, ale też 
i niemałą pomoc. W ezwij na pomoc opinii publicznej, 
aby zw alczyła ten opór. W p ły w  opinii działać bę­
dzie na zgromadzenie; w yw ołaj petycye, staraj się 
aby naród legalnie i porządnie w yraził swe życzenia, 
a w końcu zyskasz w Izbie większość trzech czw ar­
tych potrzebną dla rewizyi konstytucyi. Podobny 
środek udał się z z g r o m a d z e n i e m  u s t a v v o d a w ' c z e m , 
które niemiało o c h o t y  się r o z e j ś ć ,  ale przyciśnione 
prądem opinii u s t ą p i ł o .  Toż samo zrobi zgromadze­
nie* prawodawcze. Z w ołaną  będzie Izba ustawodaw­
cza a ona przed majem 1 8 5 2  rokiem uchwali konsty- 
tucyą.

„W tedy prezydent mówił o małej ufności jaką 
w nim ma obecne zgromadzenie. Nie wierzy mi, mó­
w ił  on, odrzuca każden wniosek, który podaję albo 
przynajmniej pogląda nań z nieufnością. Nie mogę 
nic rozpocząć, na coby niepatrzano z niedowierzaniem 
i coby niebudziło podejrzenia.

„To być może, rz ek ł  p. Guizot, ale to nie księcia 
poraź pierwszy spotyka : taki by ł los wszystkich rzą­
dów i w każdej okoliczności. W szakże  rząd niepowi- 
nien się zniechęcać, a iść naprzód. Aby się utrzy­
mać lub odstąpić niedosyć na to spotykać nieufność.

„Rozmowa toczyła się dalej w  tym duchu; lecz p. 
Guizot w s ta ł  i począł się żegnać. Kiedy go prezy­
dent zapyta ł,  czy zamierza pozostać w Paryżu przez 
zimę, odpowiedział że zimę przepędzi jak  zw yczaj­
nie w stolicy z dziećmi. W  tedy prezydent głosem 
bardzo życzliwym rz ek ł :  Rad jestem szczerze ,  żem 

m''g ł  przyczynić do tego spokoju, jakiego pan u- 
Z'  VV//V-: będziesz tej zimy w Paryżu.^ W  tedy, jak  mó- 
w! 'Wes, Guizot pożegnał prezydenta i obaj ro­
zeszli się zadowolnieni z siebie.

kronika, miejscowa.
K r a k ó w  --g rudn ia .  W dniu wczorajszym wykonany został  w y -  

rok na Francisa u aszubie. Skazany, któremu wedle prawa trzy 
okropnie długie dni pozostawiono czasu, po odczytaniu wyroku zda­
w a ł  się byc moralnie za y. c*y ta^ 8|»a j)0  w njm było rozwi­

nięte uczucie źyci^ł  ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ w i a d o m o ^ d  odjęła mu część

n  'wnrnrtwrnmmmxam uufamssKji ■

władz umysłowych, dość, że nie okaza ł  ani głębokiego żalu, ani 
rozpaczy, lub innych symptomów tak łatwo w podobnym stanie 
przypuszczalnych. Umysł jego przez wszystkie t rzy  dni znajdował 
się w pewnem odrętwieniu: powtarzał często: ffinę m a rn ie , ale 
tym samym tonem jak  wszystko cokolwiek mówił. Siedział g ł ę ­
boko zamyślony, twarz nabrała wyrazu jednostajnego smutku, ale 
z tego co na zapytania odpowiadał, było widoczna, że go żadna 
myśl ani silniejsze uczucie nie przejmuje. Taki stan moralnćj śmierci 
powiększał się coraz bardziój, im bliższa by ła  godzina egzekucyi. 
W  wili^ skonu zapytywany czy nic chce jeść ,  odpowiadadał mo­
notonnie: dobrze; jad ł  więc co mu podawano, ale na tyle miał 
przytomności,  że mięsa jako w dzień postny jeść nie chciał. Osta­
tniej nocy niezmrużył oka, palił  cygara i rozmawiał nieco z dozor­
cami, którzy chcąc go rozerwać różne czynili mu pytania. Wtedy 
opowiedział im życie swoje, które podobno zupełnie się zgadzało 
z tćm , co wykazały  inkwizycye. Gdy nadeszło ostatnie dla niego 
rano, już prawie zupełnie pozbawiony był przytomności. Kapłan 
przydany mu do ostatniej posług i , długi czas musiał  nad nim pra­
cować aby go skłonić do rozważniejszej modlitwy; i to było po­
wodem spóźnienia egzekucyi. Wsadzono go do powozu, gdzie u- 
siedli dwaj księża i inspektor policyi. W  drugim powozie siedziała 
komisya sadowa przeznaczona do wykonania wyroku i oddania 
mordercy w ręce kata. Przez cały czas podróży machinalnie po­
w ta rza ł  słowa modlitwy, ale czuł, że się zbliżała godzina śmierci, 
bo dusza się t rwożyła  i modlitwę przerywał często słowami: „ Je ­
zus. M a ry a — ginę marnie44. Przed powozem jechał  oddział żandar- 
meryi, dwie kompanie piechoty otaczały i mnóstwo ludu towarzy­
szyło tej exportacyi żywego człowieka. Narzędzie kary postawio­
ne było w środku błonia, przed niem stó ł zielonem suknem nakry­
ty na którym s ta ł  krucyfix. Stanęły powozy, komisarz sadowy 
czytał wyrok, a Kaszuba klęczał w powozie, przerywając modli­
twę ciągle powtarzanemi s łowy: „Jezus Marya — marnie gine44. 
Kiedy wyrok odczytano, komisarz rzek ł :  „Ciebie Franciszku Ka-
szabo przekonanego o zbrodnią morderstwa, w imieniu prawa i 
spółeczeństwa oddaję w ręce sprawiedliwości44. Na te słowa przy­
skoczył kat i w ci^gu minuty wyrok spełnionym został.  Kapłan 
wezwał do odmówienia Zdrowaś Marya za duszę zmarłego, za­
grzmiały bębny a skazany już nieżył.

— W  godzinę po wykonaniu wyroku na Franciszku Kaszubie, 
flis jeden obwiesił się klęczący w budce na galarze. Mówi^, iż wy­
rzuty sumienia skłoniły go do tego samobójstwa, iż by ł  przyczyna 
zbrodni skazanego; ale okoliczność, iż Kaszuba niebyłby zapewne 
współwinnego lub podżegacza za ta i ł ,  zdaje się zaprzeczać temu 
tłumaczeniu, które też tylko jako pogłoskę podajemy.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 21 do d. 22 grudnia. W y -
k o w s k i  X a w e r y ,  z S u f c z y n a .  B u ja r d  F r a n c i s z e k ,  z W a r s z a w y .  
W c 98el K a z i m i e r z ,  R y c h a r d  D c z y d e r y u s z , z W r o c ł a w i a .  P r o t u -  
v e n s k y  W i l h e l m ,  z T a r n o w a .  Boguszewski Antoni, z Strzelec 
Wielkich. Różański Michał, z Wadowic. Kenberg Wojciech, Ko­
nopka Stanis ław, z Galicyi. Urbankiewicz Leonard, z Chełmku. 
Poniński Adolf hr., z <L$kty. Graetzer Adolf, z Mysłowic. Schrei- 
ber Henryk, z Berlina.

W y j e c h a l i .  Ledwinka Jan  , do Ganserndorf. Sakelarios Filip, 
Kamińska Adela z synem W acław em , do Berlina. Bobrownicki 
Włodzimierz, do Staromieścia. <Lętowski Marceli, do Glinek. J o r ­
dan Roman, do Dembowa. Gorczyński Stanis ław , do Wiśniowa. 
Służewski Stanisław, do Dukli. Lelievre Franciszka,  do Lwowa. 
Hohenhau Józef, do Ostrawy. Manke Dymitr, do Wiednia.

U r z ę d o w
O B W IE S Z C Z E N IE  ( 4 8 0 )

P IS A R Z  C E SA R S K O -K R O L . TRYBUNAŁU
Miasta Krakowa i Jego Okręgu 

Podaje do publicznej wiadomości, iż na żądanie 
Franciszki I g  , ślubu Grudzińskiej, 2go Łysakowskiej, 
Jana  Łysakowskiego obywat. miasta Krakowa m ał­
żonki, v, upoważnieniem męża czyniącej w imieniu 
własnem, oraz jako opiekunki małoletnich Agnieszki 
i Kazimierza Grudzińskich,tudzież jako matki i opiekunki 
W alerego i Józefa Grudzińskich małoletnimi swych 
dzieci w  Krakowie na Kleparzu pod L. 25  zamie­
szkałe j, sprzedaną zostanie w drodze działu przez pu ­
bliczną licytacyą realność pod Ł- 4 0  w gminie VII 
miejskiej stojąca, w połow ie  do Franciszki Łysakow ­
skiej , a w  drugiej połowie z ostrzeżenia do niele­
tnich Agnieszki Kazimierza i Walerego Grudzińskich 
należąca; granicząca od wschodu częścią z ulicą P ie­
karską częścią z polem ornym do realności pod N. 41 
w Gm. VII W. Sokalskif-go w łasnej,  od południa 
z ogrodem realności N. 4 2 ,  od zachodu z rzeką itu -  
dawą, od północy z Przecznicą Piekarską, ą t0 pod 
warunkami wyrokiem W ydz. III c. k. Trybunału z d. 
2 8  listopad. 1 8 5 0  r. i za cenę szacunkową wyro­

kiem prawomocnym c. k. Trybunału W ydzia łu  III 
z dnia 1 8  lipca 1 8 5 0  r. ustanowioną:

1. Cena szacunkowa realności Nr. 4 0  w Gminie 
VII m. Krakowa ustanawia się na pierwsze w ywo­
łanie w summie złp. 6 ,0 5 7  gr. 1 0 ,  która to summa 
na 3cim terminie licytacyi w  braku .licytantów do 
2/3 części to jest do summy 4 ,0 3 8  z łp . 6  gr. zniżo­
ną zostanie.

2. Chęć kupna mający, z łoży  na wadium i/10 część 
summy szacunkowej powyższym warunkiem ustano­
wionej t. j.  złp. 6 0 5  gr. 22.

3. Nabywca zapłaci wszelkie koszta popierania li­
cytacyi do rąk i za kwitem sprzedaż popierającego 
adwokata, oraz zapłaci podatki z a le g łe , gdyby się 
jakie okazały, stosownie do przepisów prawa, po­
czerń dopiero wyrok dziedzictwa wydanym mu będzie.

4 . W y p ła ty  warunkim 2gim i 3cim licytacyi w y­
mienione nabywca potrąci sobie z ceny wylicytowa- 
nej, jak równie widerkaufy, gdyby się jakie okaza- 
ły ,  i od tych procenta opłacać będzie.

5. Summy małoletnich z obojga małżeństw pozosta­
ną przy nieruchomościach na hypotece, lecz zaraz 
po widerkaufach z obowiązkiem opłacania procentu 
po 5 %  do rąk opiekunów, jeżeli nabywca domu 
w Towarzystwie ogniowem zaasekuruje; gdyby zaś 
nabywca w ciągu 2ch miesięcy od daty licytacyi ra ­
chując nie zaasekurował, obowiązany będzie summy 
małoletnich przypadające w monecie brzęczącej curant 
złożyć w depozycie sądowym dla zabezpieczenia.

6. Resztujący szacunek do uzupełnienia summy z li­
cytacyi wy nikłe, wypłaci nabywca za  asygnacyami 
sądowemi po prawomocności wyroku dział urządza- 
jącego, z procentem po 5 %  od daty licytacyi.

7. Niedopełniający któregokolwiek warunku licyta­
cyi, nabywca utraci wadium na korzyść sukcesorów 
i oprócz tego nowa licytacya na koszt i niebezpie­
czeństwo zawodnego nabywcy, a nigdy na jego ko­
rzyść ogłoszoną będzie.

8. Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowczem 
przysądzeniu o 1/s cząsć ceny szacunkowej wylicy- 
towanej więcej zaofiarował, obowiązany będzie z ło ­
żyć takową ‘/s część w depozyt sadowy wraz z va­
dium i dopełnić formalności prawem przepisanych.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na A u-
dyencyi c. k. Trybunału m. K rakow a i J .  O. w  K ra ­
kowie przy ulicy Grodzkiej w domu pod I. 1 0 6  o go­
dzinie 1 0  rano posiedzenia swe odbywającgo, za po­
pieraniem adwokata Feliksa Słotwińskiego O. P. D. 
w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c j '  P o s e l s k i e j  p o d  L .  1 8 3  z a ­
m i e s z k a ł e g o .

Do której wyznaczają się 3  termina:
1 )  na dzień 2 8  lutego i
2 )  na dzień 2 8  marca 1 8 5 1  roku.
3 )  na dzień 2  M aja '

W zyw ają  się przeto na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający , tudzież wierzyciele prawo rze­
czowe mający, aby się w pierwszym terminie li­
cytacyi zgłosili i prawa swe przy ustanowieniu A d­
wokata pod pre.kluzyą złożyli.

Kraków dnia 17  grudnia 1 8 5 0  r. Syktoioski.

[4,c] . W e z w a n i e .  c9-,0>
.  ,L !St z “ 8 , a w n y  g a l i c y j s k i  ser. III. liczba 4 2 0 9
III 1 J o o e  eZiF cm‘ I*0 l|Stu zastawnego na takaż summę ser.

j  ’ raczy si? zgłosić we Lwowie do p. R n c h l l i i e l a  Ali- 
/.tsa pod numerem 4 1 8 % ,  lub w Tarnopolu do handlu p. K a l  i n i ­
n a ,  ola wymienienia kuponów do tegoż samego numeru należą­
cych, gdyż w wypadku wylosowania jednego lub drugiego z wvż 
Wymienionych listów, takowy ze strony banku w y p ł a c o n y m  n ie  
b ę d z i e ,  i dla obydwóch posiadaczów jednego lub drugiego listu 
równieżby stra ta  wynikła.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne  a  dnia 21go grudnia. Londyn 

12 fi. 43 xr. 3ch-miesięczne.— Paryż 153’/, 2ch-micsięcz.— Augs­
b u r g  moneta. — Metaliki 5-proc 943/, .  — Metaliki 4 '/,-proo.
817/8. — Akcyc bankowe 1116.
K u r s  k r a k o w s k i  i d .  23 grudnia. Banknoty: 83 '/ , .  — Polskie 

papiery 107. — Pruski rant  1 0 5 — lmperya4> ros. 3 5  — 7 . 
Hubie srebrne n o w e —. — Bukaty złp. 20 — 1 0 . L is ty  za • 
stawae Król. Pola, bez kupon. 9 9 ' / , . — Listy zastawne Galicyj­
skie daji} 95, żądają 96. — Cwancyg. stare 108 nowe 109. 

K u r s  l w o w s k i  z  d n i a  19 grudnia. Dukat holenderski Z łr .  5  46. -  
Dukat austryacki 5 kr. 50.— Półimperyały ros. 10 4 kr. — Polski
kurant 1 27. — Rubel sr. ros. 1 57. — Galicyjskie Listy zas ta ­
wne 91 z łr .  35 kr.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d. 21 grudnia. Banknoty austryao. 77 '/ , ,  — 
Polski kurant 94. — Listy  zastawne Królest. Polsk. nowo 93"/,. 
Akcye kolei żel. Krako.-gómo-szlęs .  63.
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Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek Literacki N. 32.


